
się szczerze pragręło powitać na estradzie drużynę pieśniarską, po­
wiedzmy z pod znaku A. K. M‘u,*) z tym entuzjazmem, z jakim witamy 
na stadjonie sportowym dzielnych przedstawicieli drużyn A. Z. S ‘u.**) 
Gdzie leży przyczyna, że świetna przeszłość śpiewacza akademików 
Krakowskich i Lwowskich zdaje się ginąć? Odpowiedź krótka — inny 
duch czasu, inne oblicze młodzieży. I tu znów warto wrócić do uroczy­
stości Krakowskich, o których wspomnieliśmy na wstępie. Głównemi 
inicjatorami i organizatorami jubileuszu Krakowskiego Chóru A kade­
mickiego byli dawni jego członkowie. Za ich sprawą 50 lecie chóru nie- 
tylko nie przeszło bez echa, lecz przeciwnie stało się doniosłem w yd a­
rzeniem w życiu śpiewactwa polskiego. Starzy pieśniarze nie poprze­
stali przytem wyłącznie na zorganizowaniu efektownej uroczystości, lecz 
zatroszczyli się głębiej losami umiłowanej przez siebie instytucji. Po­
wzięli oto myśl utworzenia Towarzystwa Senjorów („Starszych panów"), 
którego celem byłoby roztaczanie opieki nad chórem Krakowskim, za­
pewnianie mu jak  najkorzystniejszych warunków rozwoju i t, p. Jestto 
objaw, naszem zdaniem, wielce symptomatyczny, bo niewątpliwie ak tyw ­
ność „młodych” w danym wypadku jest znacznie słabsza od aktwno- 
ści senjorów, dążących zdecydowanie do wskrzeszenia dawnych ha­
seł i ideałów, które przyświecały im na ławie uniwersyteckiej i które 
żyją w nich dzisiaj.

Okoliczność ta upoważnia nas niejako do wypowiedzenia przy­
puszczenia, że „odrodzenie” chórów akademickich uzależnione jest 
w pierwszym rzędzie od udziału starszego pokolenia pieśniarzy-akade- 
mików w pracach chórów. Jeśliby myśl utworzenia Towarzystwa Sen­
jorów została wprowadzona w czyn, jeś liby przytem działalność senjo­
rów objęła nietylko chór Krakowski, lecz wszystkie pozostałe chóry 
akademickie, to zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, że ponowny 
rozwój i rozkwit zespołów akademickich byłby tylko kwestją czasu.

ŚPIEW CHÓRALNY W  POLSKIEM RADJO
S p r a w o z d a n i e  m i e s i ę c z n e  (19. 111— 19.IV)

Ubiegłe cztery tygodnie obfitowały w radjowe audycje śpiewu 
zbiorowego. Było ich kilkanaście, co stanowi w porównaniu z poprzed- 
niemi miesiącami liczbę wyjątkowo okazałą. Ten nagły przyrost audycyj 
chóralnych jest w bezpośrednim związku z okresem zwłaszcza W ie l­
kiego Tygodnia, tak uroczyście obchodzonego przez cały świat chrześ­

*) Skrót nazwy Akadem ick iego  Koła Muzycznego, is tn ie jącego  w  W arszaw ie .
** )  Skrót nazwy znanych w całej Po lsce  A kadem ick ich  Związków Sportowych.
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